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Futuryzm

To samo co kubizm, tylko uzupełnione o ruch i nadzieję na lepszą przyszłość.

       Nieuleczalny optymizm niektórych włoskich malarzy związanych z kubizmem doprowadził do narodzin futuryzmu. W swym tchnącym świeżością manifeście wydanym w 1909 r. w Paryżu, ówczesnej Mekce sztuki , futuryści obwieszczali światu: „Chcemy uwolnić Włochy od zalewu profesorów , archeologów, przewodników i antykwariuszy. Chcemy na zawsze pozbawić Włochy bezkresnych muzeów, pokrywających je jak niezliczone cmentarzyska”. Intencje godne pochwały, ale to one właśnie sprawiły, że Ci wywrotowi artyści zaczęli zapełniać „ bezkresne muzea” własnymi pracami.

       Ci sympatyczni buntownicy, Severini , Balla i Boccioni, wprowadzają na swe płótna tyle ruchu, że dostaje się zawrotu głowy. Napisali wiele  dowcipnych, zjadliwych manifestów:

- „Zabijmy światło księżyca” 
- „Manifest przeciw staroświeckiej Wenecji”

- „Manifest przeciw Montmartre’owi”
W przeciwieństwie do paryskich kolegów, futuryści w swych programach artystycznych nie rezygnowali z wyrażania uczuć. Balla chciał obrazowymi środkami oddać „równoczesność różnych stanów duszy, pamięć uczuć”.

Mówiąc krótko :dali początek sentymentalnej geometrii, typowo łacińskiej i wyjątkowo wzruszającej.
